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O d  p o u) i  od z ia  Inosé  
społeezna

Wyniki obrad Konferencji działaczy gospodarczych
1 zawodowych Wybrzeża

Przede w szys tk im  co to  jes t od­
pow iedzia lność społeczna? Jest to, 
°dpow iedzia lność jednos tk i po je ­
dynczej, lu b  zb io row e j, za całość.

Przekonanie, że na leży się od 
nas społeczeństwu w spó łpraca i 
Przysparzanie ogólne j w artości, naz 
}viem y poczuciem  odpow iedz ia lno ­
ści społecznej. O dpow iedzia lność h i 
storyczna c iąży  na m niejszości, m o­
ra lna —  na ogóle.

M ów iąc  o odpow iedzia lności h i­
storycznej, zde finu jem y choc po 
^ró tce odpow iedzia lność zasadni- 
CzYch p laców ek p o litycznych , m a ją ­
cych decydu jący  w p ły w  na h is to rię  
narodu i społeczeństwa, a w ięc  rzą­
du, d yp lom ac ji i Sejmu.

Z ch w ilą  ob jęc ia  steru państwa, 
rząd obe jm u je  .odpow iedzia lność za 
stworzoną ideę państw ow e j p o lity k i 
1 gospodarki, oraz harm onizu jące z 
jń  ideą zarządzenia, spraw państwa, 
dotyczące. Ponieważ rząd jes t d la 
społeczeństwa, a n ie  społeczeństwo 
dla rządu, m am y praw o czyn ić  rząd 
°dpow iedz ia lnym  za konsekw encje  
Zarządzeń, o ile  są w  sprzeciw ie z 
korzyścią  k ra ju  i obyw a te li.

D yp lom acja , reprezentu jąca pań 
stwo za jego granicam i, odpow ie ­
dzialna jes t za um ie ję tne  przeprow a­
dzenie w skazów ek p o lityczn ych  
swego rządu, za straż nad państw o­
w ym i in teresam i i u trzym an iem  po- 
Wagi państw a na zewnątrz.

Sejm, k o n tro lu ją c y  p o lity k ę  i 
Gospodarka rządu odpow iada za u- 
staw y, k tó re  uchw ala, za opiekę 
nad in teresam i o b yw a te li k ra ju  i za 
Rodną zaufania reprezentację  spo- 
eczeństwa. W yb ie ra ją c  swą rep re ­

zentację ną zasadzie rac jona lne j o r­
dynac ji w yborcze j, ogó ł narodu mu- 
^  być odpow iedz ia lnym  za Sejm. —  
^e jm  zaś, decydu jąc w p ływ e m  swym  
o u tw o rzen iu  się danego rządu, po­
kosi odpow iedzia lność za rząd.

H is to ria  domaga się odpow ie­
dzia lności tych , k tó rz y  ją  tw orzą.
. °g łę b ia ją c  się k ry ty c z n ie  i sente- 
.ycznie, dociera do źróde ł w szel­
k ich w in  i cnot, w sze lk ich  p om y łek
1 zasług.
k N ie jeden  czyn, n ie jedna idea z 
. legiem  la t nabiera w łaśc iw e j treści 
1 Wagi.
g ,^eże li dziś, po trag icznych  do- 

ladczeniach naszego narodu, z po 
0cą doskona la jące j się ana lizy  h i- 

.  ° r Ycznej i  socja lne j, wzrosło w  na~ 
odzie  ̂ uświadomienie o konieczności 
dpowiedzialności społecznej, to iednak 
wierdzić trzeba z żalem, że przywódcy 

p W n i  Przeciwni obecnemu ustroiowi 
n°  ski, starają się ciężar odoowiedzial- 
uikó1 ^ rzerzuc*^ na swoich przeciw­

no -Mck y laJńc się od odpow iedz ia l­
no^-1 n i? sł w o rzy m y  św iadom ie od- 

W iedzia lnej h is to r ii naszego de-

W  u b ie g ły  pon iedz ia łek  odby ła  
się w  Sopocie w o jew ódzka  kon fe ren  
c ja  dz ia łaczy gospodarczych i  spo­
łecznych, zorganizowana przez O kr. 
K om is ję  Zw. Zaw. w  porozum ien iu  
z w ładzam i a d m in is tra c ji ogó lne j i 
p rzem ysłow e j. K on fe renc ja  zgrom a­
dz iła  ok. 100 osób. O prócz d y re k to ­
ró w  i k ie ro w n ik ó w  przedsięb io rstw  
przem ys łow ych  i  innych  p laców ek 
gospodarczych w z ię li w  n ie j udz ia ł 
także delegaci rad zakładow ych , —■ 
zw iązków  zaw odow ych i p a r t ii p o li­
tycznych.

K onferencję  zaga ił p rzew odn i­
czący OKZZ, ob. K o łodz ie j.

Celem je j, ja k  zaznaczył, jes t o- 
m ów ien ie  zasadniczych m om entów  
a k c ji w ybo rcze j i  udz ia łu  w  n ie j 
św ia ta  pracy.

Referat p o lity c z n y  w y g ło s ił w ice  
m in is te r R um iński. M ię d zy  in n ym i 
ośw iadczy ł re fe ren t:

S to im y przed w yboram i. —  Od 
k ilk u  m iesięcy rozpoczęła się w a lka  
wyborcza, k tó ra  zaostrza się coraz 
bardzie j. W szyscy zdajem y sobie 
sprawę, że w y b o ry  będą m ia ły  o- 
grom ne znaczenie d la  rozw o ju  w y ­
padków  w  Polsce. W szyscy w iem y, 
że w  osta tn im  okresie  przed w yb o ­
ram i rozegra się zażarta w a lka , k tó ­
ra  obejm ie c a ły  naród. Idzie  w ie lka  
staw ka o d rog i rozw o jow e  P olsk i po 
I lw o jn ie  św ia tow e j. Zadecydu ją  się 
w ie lk ie  spraw y naszego k ra ju , a k to  
w ie, czy n ie  spraw y p o ko ju  w  ogóle.

Z k o le i p re legen t o m ó w ił prze­
m iany  us tro jow e, ja k im  Polska u leg ­
ła  w  w y n ik u  osta tn ie j w o jn y  oraz 
p rzedstaw ił dotychczasowe osiąg- 
^MMiiwiinniiiM iniMiiiM imii iii i 11 11 mii i n im

| n ięc ia  Rządu Jedności N arodow ej 
na po lu  odbudow y k ra ju .

. W  dalszej części swego re fe ra tu  
w icem in is te r s tw ie rdz ił, że jedyną  
odpow iedzią  na akcję  „zega rm i­
strzów " po litycznych , k tó rz y  pragną 
cofnąć b ieg w ie lk ie g o  zegara h is to ­
r i i  Polski, może być  zb io row e i de­
m onstracy jne  g łosow an ie  w  nadcho­
dzących w yborach.

K lasą panującą w  Polsce jes t lud. 
Państwo m usi w ięc w iedzieć, k to  
jest z ludem, a k to  p rzec iw  niemu. 
Nadchodzące w y b o ry  będą w ięc  eg­
zam inem waszego stosunku do obec­
nego Rządu. Być może, że zalecane 
przez nas m etody kogoś rażą, być  
może, że one są zby t p rym ityw n e  i 
w ulgarne, A le  m y ży je m y  na ziem i 
i  otaczające nas z jaw iska  oceniam y 
realn ie.

Spodziewam y się —  pow iedz ia ł 
na zakończenie pre legent, —  że cze­
ka jące  na nas zadania i  odpow ie­
dzialność w  nadchodzących w ybo- 

i rach w ykonac ie  ta k  dobrze, ja k  dob­
rze w yko n u je c ie  swe obow iązk i p rzy  
odbudow ie k ra ju .

Rezolucja
Na zakończenie ko n fe re n c ji zo­

sta ła jednog łośn ie  uchw alona rezo­
lu c ja  następu jącej treści:

U czestn icy K on fe ren c ji D zia łaczy 
Gospodarczych i  Zw. Zaw. W yb rze ­
ża w  dn iu  30. 12. 46 r. w  Sopocie, po 
w ys łuchan iu  re fe ra tów  i dyskus ji 
stw ierdza ją , że:

1) odbudowa gospodarcza Polski 
czyn i znaczne postępy. Dalszy je j 
rozw ó j zależy od w y s iłk u  całego

■ m w m t e i g r  — HiwMnmŁuai— i w » « « « — n a

św iata p racy  nad podniesien iem  pro 
dukc ji, w yda jnośc i p racy, ja k  ró w ­
n ież od u trw a le n ia  u s tro ju  dem okra­
tycznego w  Polsce.

2) W  m iarę odbudow y gospodar­
czej postępu je rów n ież  stale, choć 
jeszcze niedostatecznie, popraw a b y ­
tu  mas pracu jących.

3) P lanowa i  uspołeczniona go­
spodarka oraz ściśle opracow any 
przez in żyn ie ró w  i ekonom istów  
T rz y le tn i Plan O dbudow y Gospodar­
czej da ją  jasny  obraz szybkiego roz- 
o w ju  gospodarki i pop raw y  b y tu  
Świata Pracy.

4) W yko n a n ie  ty ch  w ie lk ic h  za­
dań zależeć będzie n ie  ty lk o  od je d ­
n o lite j pos taw y p a r t ii i zw iązków  za­
w odow ych, ale od w c iągn ięc ia  bez­
p a rty jn y c h  i  całego narodu w  ry tm  
p racy  i   ̂ postępu, dokonyw anego 
przez obóz dem okrac ji po lsk ie j.

5) Zebrani postanaw ia ją  dać w y ­
raz swojem u zaufan iu  do Rządu Jed­
ności N a rodow e j w  dn iu  w yb o ró w  
19. 1. 1947 r. w  m an ifes tacy jnym  
g łosow an iu  na lis tę  B loku  S tronn ic tw  
D em okra tycznych  i  Z w iązków  Za­
w odow ych.

Lista Ziet^r Kaszubskiej - Nr. 1
W  nocy z 2 na 3 stycznia br. zo­

stały w  okręgu wyborczym 24-tym  
numery zatwierdzonych list kandy­
datów na posłów do Sejmu Ustawo­
dawczego ogłoszone. Bezpartyjna 
„Lista Ziemi Kaszubskiej" otrzyma­
ła  Nr. 1.

m okratycznego odrodzenia. Ą  za I 
n ią  w łaśn ie  odpow iedz ia ln i jesteś- j 
m y  przed sądem h is to r ii św ia tow e j. |

Przed sobym  samym społeczeń­
stwo odpow iada za stop ień i  k u ltu ­
rę am b ic ji narodow e j, narodowego 
honoru.

W  p o lityce  w ew nętrzne j narodu 
konieczna jes t postawa m ora lna czy 
stej ide i dobra ogólnego, w y łą cza ją ­
cą w sze lk ie  osobiste korzyśc i, am­
b ic je , po rachunk i i  zemsty. Tu w ięc 
odpow iedzia lność h is to ryczna łączy  
się ściśle z odpow iedzia lnością  m o­
ra lną, streszczająca się w  cnocie o- 
b yw a te lsk ie j dz ia łaczy p o lity c z ­
nych.

Od stopnia odpow iedzia lności 
m ora lne j ogó łu  za leży is to tna  w a r­
tość społeczeństwa, to  jes t jego pod­
łoże duchowe, k tó re  regu lu je  i  pod­
nosi obyczaje, tw orzące n a js iln ie j­
szą. podstawę m ora lną w  etyce spo­
łeczeństwa, spaja je *w  s ilną  jedność 
obow iązu jącym i praw am i m ora lno ­
ści i  sp rzy ja  ro zw in ię c iu  się w yższej 
w ew nętrzne j k u ltu ry , po k tó re j l in i i  
społeczeństwo dążyć może do udo­
skonalenia.

N ie  może byc  m ow y o społeczeń 
stw ie s ilnym , zw artym , bogatym  i  
k u ltu ra ln y m  tam, gdzie niem a od­
pow iedn iego m a te ria łu  na jego bu­
dowę. Tym  m ateria łem  zaś, z k tó re ­
go społeczeństwo pow sta je , je s t je d ­
nostka społeczna —  cz łow iek . Do­
starczenie społeczeństwu p ie rw szo­
rzędnego m a te ria łu  —  oto zasadni­
czy obow iązek społeczny, od k tó re ­
go w yp e łn ie n ia  za w is ły : s iła  i  w y ­
trw a łość, rozw ó j i rozrost społeczeń 
stwa. P ryncypa lna  odpow iedz ia l­
ność m oralno-społeczna spada w ięc  

; na tw ó rcó w  i  w ychow aw ców  jedno- 
| stek.
; M ó w ią c  o czynn ikach  w ychow aw  
1 czych, niepodobna pom inąć ta k  po ­

tężnej p la có w k i społecznej, ja ką  
jest prasa. D z ienn ik  p rzem aw ia jący 
dzień w  dzień do czy te ln ika , n ie  
może pozostać bez w p ły w u  na u ro ­
b ien ie  jego poglądów . Tak w ięc  p ra ­
sa codzienna, m ając w p ły w  na n a j­
szersze ko ła  w szys tk ich  w ars tw  
społecznych, jes t n iepowszednio od­
pow iedz ia lną  s iłą  w  e w o lu c ji w y - 1 
chow ania społeczno-narodowego. I  
jeszcze: Prasa będąc n ie ja ko  p ryz- I

matem, przez k tó ry  zagranica spo­
gląda na ca łoksz ta łt społecznego ży ­
cia narodu, bierze na siebie odpo­
w iedzia lność za op in ię  jego na zew ­
nątrz.

M y  Kaszubi, św iadom i odpow ie ­
dzia lności społecznej ja ka  na nas 
ciąży, dążyć m usim y do c iąg łego u- 
doskonalania siebie, w ych o w yw a ć  i 
dać społeczeństwu jednos tk i pe łno ­
w artościow e, św iadom e dobra i  zła. 
Razem z ca łym  narodem  Polski tw o ­
rzym y nowe p o d w a lin y  pod g ra n ito ­
w y  gmach dem okratcznego państwa 
Polskiego. N ie  m ożem y stać b ie rn ie  
w  obecnym  procesie ksz ta łtow an ia  
się now ej, św ie tlane j rzeczyw istości 
ale m usim y w  poczuciu pe łne j od­
pow iedz ia lnośc i czynn ie  w spó łp ra ­
cować na w szys tk ich  odc inkach  p ra ­
cy.

Pismo nasze, ma być  w ie rn ym  od 
zw ie rc iad len iem  naszych m yś li i  d^- 
żeń, naszych zam iarów  i  nadziei. W  
p e łn i św iadom ości c iążących na nas 
obow iązków  s ta jem y wobec narodu 
i  wobec naszej h is to rii.

K. D.
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Nota polska w sprawie złota
tematem obrad gabinetu brytyjskiego

Ce! wizyty marsz. Montgomery w Moskwie

Londyn (API). 31 g rudn ia  p ra w ­
dopodobnie odby ło  się posiedzenie 
gab ine tu  b ry ty jsk ie g o . G łów nym  
punktem  obrad będzie sprawozdanie 
m in is tra  Bevina o pracach ogólnego 
zgrom adzenia O N Z i  Rady M in is tró w  
Spraw  Zagranicznych . B ev in  zazna­
jo m i rów n ież  gab ine t ze s tanow i­
skiem , ja k ie  delegacja b ry ty js k a  za j­
m ie na ko n fe re n c ji w  spraw ie N ie ­
m iec w  m arcu br.

Ponadto poda on do w iadom ości, 
że m ałe państw a rozpoczną sk łada­
n ie  sw oich m em oria łów  na tem at 
N iem iec  w  dn iu  14 styczn ia  rb. w  
Londynie.

W  ko łach  b ry ty js k ic h  przypusz­
cza się, że zostaną w k ró tce  m ianow a­
n i zastępcy z ram ien ia  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii d la opracow an ia tra k ta tu  z 
N iem cam i i A us trią . G abinet b r y ty j­
sk i rozpa trzy  rów n ież  odpow iedź A l ­
b a n ii na notę b ry ty js k ą  z 22 paź­
dz ie rn ika , oskarża jącą A lb a n ię  o za­
m inow an ie  c ieśn iny K o rfu  oraz no ­
tę  po lską  w  spraw ie z ło ta  i  po lsk ie ­
go ko rpusu  rozm ieszczenia. Z zagad­
n ień  w ew nę trznych  gabinet rozpa­
trz y  sytuac ję  w ęglow ą, k tó ra  w  A n ­
g l i i  weszła w  stadium  kry tyczne , 
gdyż k ryzys  w ę g lo w y  zagraża nie 
ty lk o  ekspo rtow i b ry ty js k ie m u , ale i  
ca łe j odbudow ie  k ra ju .

Z ło to  po lsk ie  w raca  
ró w n ie ż  z U. S. A.

Waszyngton (PAP). M in is te r Skar 
bu Stan. Z jednoczonych p o in fo rm o ­

w a ł m in is tra  Skarbu Rzeczypospoli­
te j P o lsk ie j, że S tany Zjednoczone 
zw a ln ia ją  z dn iem  7 styczn ia  1947 r. 
zab lokow ane fundusze po lsk ie  w  Sta­
nach Z jednoczonych  przez w łączen ie  
Polski do genera lne j lice n c ji.

Departam ent Stanu U SA  zw o ln ił 
także z ło to  i  rachunk i Banku Po lsk ie­
go w  Stanach Z jednoczonych, w yd a ­
jąc  c e rty fik a t w ym agany przez par 
25 B us taw y o Rezerw ie Federalne j 
i zezw ala jący B ankow i Polskiem u 
na zastaw lub  eksport tego z ło ta  ze 
Stanów Z jednoczonych.

Paryż, tak donosi z Londynu a- 
gencja France Presse, b ry ty js k ie  k o ­
la  w o jskow e  odm aw ia ją  o fic ja lnego  
po tw ie rdzen ia  w zg lędn ie  zdem ento­
w an ia  pog łosk i o m oż liw ośc i anglo- 
radz ieck ich  rozm ów  sztabow ych z 
okaz ji nadchodzącej w iz y ty  m arszał­
ka  M on tgom ery  w  M oskw ie .

W ed ług  in fo rm a c ji zasięgnię tych 
przez korespondenta agencji France 
Presse, celem  pod róży  m arszałka 
M on tgom ery  jes t g run tow ne  prze­
stud iow an ie  dośw iadczeń sztabu ra ­
dzieckiego z okresu osta tn ie j w o jn y  
w  dziedzin ie  adm in is trac ji, transpor 
tu  i zaopatrzenia.

Zastrzeżenie ZSRR i Polski
w sprawie o kontroli energii atomowej
N ow y Jork. K om is ja  do spraw  e- 

n e rg ii a tom ow ej p rz y ję ła  w  pon ie ­
dz ia łek  w ieczorem  p ro je k t am ery­
kańsk i, do tyczący k o n tro li energ ii 
a tom ow ej, 10 głosam i, p rzy  pow strzy  
m aniu się Z w iązku  Radzieckiego i 
Polski. P rzeciw  p ro je k to w i n ie  pad ł 
an i jeden głos. O becnie p ro je k t 
przechodzi pod dyskusję  Rady Bez­
pieczeństwu.

Zastrzeżenia ZSRR i  Po lsk i do-, 
ty c z y ły  przede w szys tk im  tego pun­
k tu  p ropozyc ji, że akc ja  p rzec iw  e- 
w entua lnem u pogw a łcen iu  p lanu  
k o n tro li n ie  pow inna  podlegać p ra ­
w u  veta. G rom yko  obstaw ał p rzy  
tym , że w ie lk ie  m ocarstw a muszą 
zachować praw o ve ta  także i  w  spra

Polska zajmuje godne miejsce
wśród narodów słowiańskich

Moskwa (PAP). K ie ro w n ik  de le­
g a c ji radz ieck ie j na Kongres W szech 
s ło w ia ń sk i w  Belgradzie, gen. A le k ­
sander G undorow , ośw iadczy ł po po­
w roc ie  do M oskw y:

,.Kongres W szechs łow iańsk i w  
Belgradzie b y ł potężną dem onstra­
c ją  so lidarności o p in ii pub liczne j 
pańs' w  s łow iańsk ich  w  w alce o l i k ­
w idac ję  pozosta łości faszyzmu, we 
w alce o trw a ły , sp ra w ie d liw y  pokó j 
i dem okrację.

Podczas rozpa tryw an ia  zagadnień 
k tó re  zn a jd o w a ły  się na porządku 
dziennym  kongresu, pow zię to  je d ­
nom yślne uchw a ły . Św iadczy to  o 
tym , że u trw a le n ie  zw yc ięs tw a  nad 
faszyzmem i  zagw arantow anie  po­
ko ju , n iepod leg łośc i i ro zkw itu  
państw  s łow iańsk ich  m oż liw e  jest 
je dyn ie  w  oparc iu  o mocną, n iew zru  
szoną p rzy jaźń  lu d ó w  s łow iańsk ich
i  in n ych  m iłu ją c y c h  w o lność naro ­
dów  pod w a runk iem  ścis łe j w sp ó ł­
p racy  p o lityczn e j, gospodarczej i 
k u ltu ra ln e j.

Kongres W szechsłow iańsk i, k tó ­
ry  pod względem  swego sk ładu  i 
zadań b y ł kongresem  m iędzynaro ­
dow ym , odznaczał się w y ją tk o w ą  
jednom yślnością .

U ch w a ły  jego n ie  odzw ierc iad- 
la ły  in te resów  poszczególnych grup 
ludności, lecz m ia ły  na ce lu  obronę 
in te resów  p o ko ju  na ca łym  św iecie  
oraz w a lkę  o postęp ludności. U ch­
w a ły  kongresu zna laz ły  w ie lk ie  po ­
parc ie  ze s trony  k ie ro w n ik ó w  
państw  s łow iańsk ich .

S kład de legac ji po lsk ie j na ko n ­
gres w szechsłow iańsk i św iadczy ł o 
tym , że idea s łow iańska  pozyska ła  
sobie w  Polsce na jśw ia tle jsze  u m y­
s ły . Śród de legac ji p o lsk ie j zna jdo­
w a li się p rzodu jący  działacze róż­
nych  p a rtii.

Obecność w iceprzew odniczącego 
KR N  ob. B arc ikow skiego , szefa szta­
bu generalnego W o jska  Polskiego 
gen. Korczyca, prof. M icha łow icza , 
pro f. Batowskiego i  in n ych  nadała

w ie  sankcji. Pom imo to, i  pom im o 
inne poważne u s te rk i p ro je k tu , —

| de legacji po lsk ie j a u to ry te t i  pow a­
gę. Z zadow oleniem  pragnę podkre ­
ślić w y b itn y  i czynny udz ia ł po lsk ich  
de legatów  w  pracach kongresu b e l­
gradzkiego.

Powszechne uznanie zd o b y ły  so­
bie rów n ież  specjalne w yd a w n ic tw a  
p r ls k ie  przygotow ane d la  kongresu 
w  różnych  językach  s łow iańsk ich .

M yślę , że w yrażę  powszechną o- 
p in ię  de legatów  s łow iańsk ich , je ś li 
pow iem , że sk ład de legac ji po lsk ie j 
na Kongres W szechs łow iańsk i w  Bel 
gradzie św iadczy ł o tym  iż  Polska 
za jm u je  godne m iejsce w śród  ro d z i­
n y  lu d ó w  s łow iańsk ich  —  zakończy ł 
gen. G undorow .

Wieści z kraju i świata
POLSKA

W arszawa (PAP). W  d n iu  27 ub ’. m. 
p rz y b y ł sam olotem  z B ru k s e li do W arsza­
w y  b e lg ijs k i m in is te r O dbudow y, p Jean 
T e rfv e  z m ałżonką w  to w a rzys tw ie  dyrek  
to ra  gab ine tu  m in is tra  p. Van Goethen.

W arszawa (Dz. 3 a łt.). W  .M in is te rs tw ie  
Ż eg lug i i  H a n d lu  Z ag rań* 1'rznego rozpo­
częły się jlrzyd n io w e  ob rady  k ie ro w n ik ó w  
p laców ek zagran icznych. O tw ie ra ją c  nora  
dy, m in . Ję d rycho w sk i om ó w ił ro lę  ha n ­
d lu  zagranicznego w  p lan ie  gospodarczym  
P o lsk i.

W arszawa (PAP). W  d n iu  26 ub. m. 
p rz y b y ł do W arszaw y p rze ds taw ic ie l p o li­
tyczny  rządu austriack iego , poseł na d ­
zw ycza jny  i  m in is te r  pe łnom ocny dr. 
W ilh e lm  E ngert.

W arszawa (PAP). P rz y b y ły  v  d n iu  27 
ub. m . do W arszaw y o e lg ijs k i m in is te r 
odbudow y, p. Jean T r f  /e, zapoznał się z 
p la n a m i odbudow y w  B iu rz e  P lanow an ia  
M in is te rs tw a  O dbudow y i  zw iedz ił sto­
licę.

Warszawa. S ub skrypc ja  Pożyczki O d­
b u do w y  przez Polon ię  K a n a d y js k ą  została 
zakończona z w y n ik ie m  60.640 dolarów . 
Podpisało ogółem 1500 subskryben tów .

Poznań. W  28-m ą roczn icę pow stan ia

G rom yko w y ra z ił gotowość do pod­
jęc ia  szczegółowej dyskus ji.

Delegat b ry ty js k i Cadogan zgo­
d z ił się bez zastrzeżeń na p ro je k t a- 
m erykańsk i, ośw iadczając, że W . 
B ry tan ia  p rzyw ią zu je  w ie lk ą  wagę 
do zasady, że strona, k tó ra  pogw a łc i 
konw enc ję  w  spraw ie k o n tro li ener­
g ii a tom ow ej, n ie  pow inna  m ieć moż 
ności praw a veta.

P otw ierdzen ie  ty c h  przypusz­
czeń w id z i się w  fakc ie , że marsza­
łe k  M on tgom ery  zabiera ze sobą 
genera łów  Robertsa i  Camerona, —  
specja lis tów  od ty c h  spraw  w  b ry ­
ty js k im  sztabie im peria lnym . N ie  
tow arzyszy  m u natom iast —  w ed ług  
dotychczasow ych w iadom ości —  ża­
den z w yso k ich  w o jskow ych , za j­
m u jących  się zagadnieniam i s tra te­
g icznym i.

D a le j korespondent agencji Frań 
ce Presse przytacza wersję, że je d ­
nym  z ce lów  podróży  m arszałka 
M on tgom ery  jes t uspoko jen ie  w zbu­
rzenia panującego w  ło n ie  P a rtii 
P racy w  następstw ie znanej „ re w o l­
ty " .

R o zd aw an ie  zeszytów
w szko łach

Warszawa. W  ca łe j Polsce roz­
pocznie się w  na jb liższych  dniach I 
rozdaw anie w  szkołach powszechn. ; 
dzieciom  zeszytów  z w yd rukow aną  
mapą Polski. Zeszyty te  zosta ły  spo­
rządzone z papieru, zaoszczędzone­
go przez B lok  S tronn ic tw  Dem okra- 
tcznych  i  Z w iązków  Zaw odow ych 
w  a k c ji w yborcze j.

Qe.Plel. 3Ca Szubą
Wspieraj „Zrzesz Kaszëbskô'

100.000 dzieci polskich
musi powrócić do kraju

Expres W . pisze:
„Ś ląsko-dąbrow ski oddzia ł P. C. 

K. jes t w  posiadaniu k a rto te k i 100 
tys. dz iec i po lsk ich , uprow adzonych 
przez N iem ców  i  skazanych na ger­
m anizację. Po odebran iu rodzicom  
b y ły  one przewożone do specja lne­
go ośrodka pod Łodzią , gdzie prze­
prowadzano selekcje. D zieci zdrowe 
posiadające cechy no rdyck ie , k ie ro ­
wano w  g łąb Rzeszy i  oddawano 
rodzinom  w zględn ie  organ izacjom  
n iem ieck im  d la  w ychow an ia  na au­
ten tycznych  N iem ców . D ziec i słabe 
g in ę ły  w  kom orach gazowych.

M in . O p ie k i Społecznej p rzy  
w spó łudz ia le  P. C. K „  PUR-u i  ślą­
sko-dąbrow skiego K u ra to riu m  szkol 
nego prow adzi obecnie akcję  m a ją ­
cą na celu odszukanie uprow adzo­
nych  dzieci i sprowadzenie ich  do 
k ra ju . A k c ja  ta napo tyka ła  na w ie l­
k ie  trudności. M im o  to  uda ło  się od-

r n
zyskać ponad 5000 dzieci. Po pow ­
roc ie  do k ra ju  op ieku je  się n im i P. 
C. K „  k tó ry  w z ią ł na siebie ró w n o ­
cześnie troskę  odszukania rodziców , 
a w  b raku  ich  um ieszczenie dzieci 
w  domach dziecka".

Proces Forstera w  Toruniu
Gdańsk (ZAP). P rzebyw a jący  w

w ięz ien iu  w  Gdańsku, b y ły  G au le i­
te r Pomorza, A lb e r t Forster, ma być 
sądzony przed N a jw yższym  T ry b u ­
na łem  N arodow ym  w  Torun iu . De­
cyzja, że im asto T o ruń  wyznaczone 
zostało na m ie jsce rozpraw y, nade­
szła na ręce p roku ra to ra  Jerzego 
N ow akow sk iego  z M in is te rs tw a  
S praw ied liw ości.

w ie lkopo lsk iego , Poznań uczc ił swoich 
synów, k tó rz y  w  la ta ch  1918— 1919 k rw ią  
swą zad okum en tow a li gotowość bezw g lc- 
dnej w a lk i z N iem cam i.

KRAJE EUROPY
Moskwa. Z u w a g i na  pob ic ie  dwóch 

o b y w a te li rad z ie ck ich  w  Szanghaju rząd 
ZSR R  za łoży ł p ro test.

Haga (PAP). D n ia  19 g ru d n ia  ub. r. 
zosta ł podp isany po lsko -  ho le nde rsk i u -  
k fad  ha nd low y . Z  ra m ie n ia  H o la n d ii u -  
k ła d  podp isa ł m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  van  Bpetzlaer, a z ram ie n ia  P o lsk i 
poseł B P  d r. B  E lm er.

B erlin  (PAP). W ładze b ry ty js k ie  po­
s ta n o w iły  w s trzym ać re p a tria c ję  N ie rn - 
Doćyczy to  przede w s z ys tk im  166 tys ięcy 
N iem ców , oczekujących w  D a n ii na repa­
tr ia c ję ,

Berlin . P olska  m is ja  w o jsko w a  zakoń­
czyła  prace zw iązane ze zb ie ran iem  w  
Goślarze a rch iw ó w  po lsk ich , w y w ie z io ­
nych  podczas w o jn y  do N iem iec. A -rch iw a 
zostaną w k ró tc e  przekazane Polsce.

Paryż (PAP). Prezesem R ady E u ro p e j­
sk ie j O rgan iza c ji T ra n s p o rtu  W ew nętrzne 
go w y b ra n o  Polaka, d r. A le ksan drow icza  
W iceprezesem  został de legat B e lg ii.

Paryż. A genc ja  „F rance  Presse ' dono­
s i z K a iru , iż  na  w iecu, zw o łanym  przez

p a rtię  A l  K o tla , p rz y ję to  rezo lucję, dom a­
gającą się aby w o jska  obce w  ciągu ro k u  
opuściły  te ry to r iu m  E g ip tu .

Londyn (PAP). A genc ja  R eutera  do­
nosi, iż  w  drodze z S in ga pu ru  do H ong - 
K o n g u  w p ad ła  na  ra fę  podw odną i  za to ­
nę ła frega ta  b ry ty js k a  A ire . BO m a ryn a ­
rz y  i  5 o fice rów  u ra tow ano.

NA INNYCH KONTYNENTACH
Los Angeles (SAP). W  w ie lu  d z ie ln i­

cach Los Angeles w  n iedzie lę  da ły  się od­
czuć le k k ie  w strząsy  ziemne. Se jsm ograf 
In s ty tu tu  . Technologiczengo w  Pasadena 
zanotow ał, że w strząs m ia) m ie jsce o go­
dz in ie  12.17 (czas lo ka ln y ).

Waszyngton. D e pa rta m en t M a ry n a rk i 
S tanów  Z jednoczonych ozna ;m ił, że s ła­
w n y  uczony, p ro f. Jean P iccard , w  czerw  
cu 1947 r . pode jm ie  próbę lo tu  ba lonem
na wysokość 100 tys ięcy  stóp.

Tokio (SAP). Jeś li liczba  zab itych  
przez trzęs ien ie  z iem i, k tó re  gazety an­
g ie lsk ie  na zyw a ją  na jw ię kszym  w  h is to ­
r i i  świsjf.a, n ie  je s t bardzo w ie lka , to  je ­
d n ak  d la  200.000 poszkodow anych lu d z i 
w  24 p ro w in c ja c h  oznacza ono ru in ę  i  
c ie rp ien ia .

Tokio. W  Ja p o n ii je s t 700 tys. bezro­
bo tnych , 35 tys . ro b o tn ik ó w  b u d o w y  m o­
s tó w  p rzys tąp iło  do s tra jk u .
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Rozbudowa linii kolejowych do Sdahska
Gdańsk (PAP). W  1939 r. m ie liś ­

m y do p o rtó w  G dyn i i  Gdańska dw ie  
ko le jo w e  lin ie  dowozowe, a m iano­
w ic ie : lin ię  dw u to row ą  Bydgoszcz
—  Tczew  —  Gdańsk —  G dynia  i  l i ­
n ię  jedno to ro w ą  Bydgoszcz —  K o ­
ścierzyna —  G dynia.

Obecnie, po odzyskan iu  K w idzy - 
n ia  i  M a lbo rka  oraz po odbudow ie 
m ostów  w  Tczew ie i  M a lbo rku , po­
siadać będziem y jeszcze trzec ią  lin ię  
dow ozow ą T oruń  —  M a lb o rk  —  
Gdańsk —  G dynia. Prace ko ło  odbu­
d o w y  dalszych l in i i  dow ozow ych do 
p o rtó w  są w  to ku  na trasie : Gdańsk
—  Tczew —  M a lb o rk  —  K w id zyń  —  
T o ruń  i  Gdańsk —  Tczew —  M a l­
b o rk  —  Iła w a  —  D zia łdow o —  W a r­
szawa. Pełna praca ty c h  l in i i  roz­
pocznie się w  p o ło w ie  1947 roku.

O kupant, docenia jąc doniosłe  
znaczenie ty ch  l in i i  ko le jo w y c h  dla 
po rtów , przed ustąp ien iem  systema­
tyczn ie  je  n iszczył. K o le ja rze  D y ­
re k c ji G dańskie j, po 'Zakończen iu  
dzia łań w o jennych , n a p ra w ili i  u ru ­
ch o m ili w szys tk ie  po rtow e  to ry , ta k

Dowódca bazy morskiej 
w Swinioujściu mianowany 

kontradmirałem
Prezydium  K ra jo w e j Rady N a ­

rodow e j u ch w a liło  za w yb itn e  za­
s łu g i i  w zorow ą służbę nadać sto- i 
p ień  generała b rygady  dwunastu 
pu łko w n iko m .

W  m arynarce w o jenne j —  sto­
p ień  ko n tra d m ira ła  uzyska ł kom an­
dor W ło d z im ie rz  Steyer.

K o n tra d m ira ł S teyer u ro d z ił się 
w  M o n tre a lu  w  Kanadzie. Po u ko ń ­
czeniu szkół w s tą p ił do Korpusu 
M orsk iego  w  Petersburgu, k tó ry  u- 
ko ń c z y ł w  1913 r. z odznaczeniem.

W  czerw cu 1919 r. rozpoczą ł służ 
bę w  P o lsk ie j M aryna rce  W o jenne j. 
W  r. 1939 b ro n ił do 2 paździe rn ika  
pó łw yspu  Helskiego.

W  n ie w o li n iem ieck ie j p rzeby­
w a ł do dn ia 2 m aja  1945 r. Do s łuż­
b y  w  O drodzone j M aryna rce  W o je n  
ne j m e ldu je  się 18 s ierpn ia  1945 r.

Posiada szereg w yso k ich  odzna­
czeń po lsk ich , radzieckich , francu­
skich, ang ie lsk ich  i  w łosk ich .

Od w io sn y  1946 r. ko n tra d m ira ł 
S teyer jes t dowódcą bazy M a ryn a r­
k i W o je n n e j w  Św in iou jsc iu .

Ś w ia t n a u k i o u n ifik a c ji 
p ra w a  cyw ilnego

Z oka z ji ukończen ia  prac nad u- 
n if ik a c ją  p raw a cyw ilnego  w  Polsce 
—  na ręce M in is tra  S praw ied liw o-

że w  paźdz ie rn iku  ub. ro k u  dw ie  
dawne lin ie  b y ły  ju ż  czynne.

Odbudowa, uruchom ien ie  i  u- 
spraw nien ie  l in i i  dow ozow ych i  u- 
rządzeń ko le jo w y c h  w p ły n ę ły  znacz 
n ie  na polepszenie ob ro tów  naszych

Szemud. W  sobotę dn ia  4 stycz­
n ia  o godz. 11 -te j odbędzie się w iec 
p rzedw yborczy  „L is ty  Z iem i Kaszub 
sk ie j"  w  Szemudzie.

Łebno. W  sobotę dn ia  4 stycznia 
1947 r. o godz. 14-tej odbędzie się 
w iec  p rzedw yborczy  „L is ty  Z iem i 
K aszubskie j" w  Łebnie.

Strzepcz. W  sobotę dn ia  4 stycz­
n ia  1947 r. o godz. 17-tej odbędzie 
się w iec p rzedw yborczy „L . Z. K ." 
w Strzepczu.

L in ja . W  sobotę dn ia  4 stycznia 
1947 r. o godz. 19-tej odbędzie się 
w iec p rzedw yborczy  „L . Z. K ." w  
L in ji.

K a rtuzy . W ie lk i w iec p rzedw y­
borczy „L. Z. K ." odbędzie się w  n ie ­
dzielę, dn ia  5 s tyczn ia  1947 r. zaraz 
po sumie.

Chm ielno. W  niedzie lę , dn ia  5-go 
stycznia 1947 r. o godz. 15-tej odbę­
dzie się w iec  p rzedw yborczy „L . Z. 
K ." w  Chm ieln ie.

S ierakow ice. W  niedzie lę , dnia 
5 stycznia o godz. 18-tej odbędzie 
się w iec  p rzedw yborczy „L. Z. K ." 
w  S ierakow icach.

Kościerzyna. W ie lk i w iec  przed­
w ybo rczy  „L. Z. K ." odbędzie się w  
pon iedzia łek, dn ia  6 styczn ia  1947

ści w p ły w a ją  z całego k ra ju  l is ty  i  
depesze od p ra w n ikó w  po lsk ich , w y ­
raża jących  radość z pow odu usunię­
cia osta tn ich  ś ladów  z czasów za­
borów .

Pom iędzy g ra tu lac jam i zna jdu je  
się, zas ługu jący na uwagę, lis t  dr. 
G w iazdom orskiego, prof. U n iw e rsy ­
te tu  Jag ie llońsk iego , k tó ry  p ros i o 
p rzy jęc ie  zapewnienia, iż  ja ko  p ro ­
fesor praw a cyw ilnego , docenia do­
niosłość d la  narodu i  państw a za­
kończonego dzie ła  —  a osobiście 
cieszy się n iezm ierenie, iż  po 16 la ­
tach p racy  naukow e j i  dydaktyczne j 
będzie m óg ł z łożyć  lamusa us taw y 
państw  zaborczych i  pośw ięc ić  swe 
s iły  w yk ła d o m  i  naukow em u opra­
cow aniu  ustaw  polskich.

Podobnej treśc i l is t nadesła li: —  
prof. dr. F ryd e ryk  Z o ll i  prof. K az i­
m ierz P rzyby łow sk i.

portów , ta k  że n iedaw no w  ciągu 
jednego m iesiąca osiągnię to m aksy­
m a lny  ob ró t 46.858 wagonów , co o- 
znacza p rzew iezien ie  849.621 ton  ła- 

.dunku  ko le jow ego. C y fry  te m a ją  
sw oją  w ym ow ę.

r. zaraz po sum ie w  Kościerzyn ie.
Lębork. W ie lk i w iec  p rzedw ybor­

czy „L . Z. K ." odbędzie się w  n ie ­
dzielę, dn ia  12 styczn ia  1947 r. zaraz 
po sumie w  Lęborku.

G dynia. W ie lk i w iec p rzedw y­
borczy „L . Z. K ." odbędzie się we 
w to rek , dn ia  14 styczn ia  1947 r. za­
raz po sumie w  G dyni.

Na w iecu  przem aw iać będą ka n ­
dydaci na pos łów  do Sejmu Usta­
wodawczego z bezpa rty jne j „L is ty  
Z iem i K aszubskie j".

OD ADMINISTRACJI
Począwszy od dzisiejszego n u m e ru  

„Z rzesz Kaszebskó" w ychodz ić  będzie re ­
g u la rn ie  t rz y  razy  w  tygo dn iu . J a k  ju ż  
up rzedn io  donos iliśm y abonenci, 'k tó rz y  
o p ła c ili p renum era tę  za m -c  lis to pa d  o - 
trzym yw a ć  będą „Z rzesz" przez cały s ty ­
czeń bez dop ła ty . P renum era tę  na m -c  
lu ty  na leży w p łac ić  lis tonoszow i w  te rm i­
n ie  na jpóźn ie j d)o 15 styczn ia  lu b  nade­
słać przekazem  pocz tow ym  pod adresem 
a d m in is tra c ji „Zrzesz K aszebskó", W e j­
herow o, R yn ek  7.

R ek lam acje  spow odu niedostarczen ia 
„Z rzeszy" na leży wnosić do U rzędu Pocz­
towego do k tórego w p łacono prenum eratę  
—  zaś ci, co p renum era tę  w p ła c ili za po ­
mocą przekazu pocztowego, —  w p ro s t do 
naszej A d m in is tra c ji.

P ros im y  o je dn an ie  da lszych abonen­
tó w . c

UNRRA zakończyła oficjalnie 
swą działalność i

N ow y Jork. Z dniem  w czora jszym  
U N R R A zakończy ła  o fic ja ln ie  sw o ją  
dzia łalność. N ie k tó re  państwa euro­
pe jsk ie  będą jeszcze o trzym yw ać 
pomoc do m arca br. Przez ca ły  czas 
sw o je j dz ia ła lnośc i U N R R A dostar­
czy ła  różnym  k ra jo m  europe jsk im  
to w a ry  na ogólną sumę 900 m ilio ­
nów  fu n tó w  szt. Pomocą ob jęc i b y li 
rów n ież  uchodźcy i je ń c y  w o jenn i.

Yspjerejta .Zrzesz'

Wiece przedwyborcze

s p rz ę g  tą  ( I  p u c u j
Polityka morska

Pod pow yższym  ty tu łe m  zam ie­
s z c z a  „D z ie n n ik  B a łty c k i"  a rty k u ł, 
J w  k tó ry m  zwraca uwagę na nasz 
J program  m orski, ja k i w ykona liśm y, 
l —• ja k  dotychczas z nadw yżką. Je- 
*że li zaś chodzi o p o lity k ę  m orską, 
¡to  ta k  p recyzu je  swoje stanow isko:

*

N iem n ie j całość zagadnien ia  w y k o rz y ­
stan ia m orza  n ie  została da tąd u ję ta  w  
w  p lan  syn te tyczny, k tó ry  z pe łn ym  po­
czuciem  odpow iedz ia lno1-ci nazwać by 
m ożna by ło  po lską p o lity k ą  m o iską . U de­
rza  zresztą w  oczy b ra k  om ó w ie n ia  ta k  
is to tn y c h  e lem entów  te j p o lity k i,  ja k  
p lan y  w  dziedzin ie  stanu żeg lug i i  ro z ­
b u do w y  p rzem ysłu  m orskiego.

W  okresie k ie d y  ca ły k ra j p rzyg o to ­
w u je  się do w y s iłk u  w  k ie ru n k u  re a li­
za c ji narodowego p lan u  trzy le tn ieg o , k ie ­
d y  ca ły  k ra j pode jm u je  zb io ro w y  w y s iłe k  
w  ce lu  ja k  najśpiesznego zagospodarowa­
n ia  odzyskanych terenów , n ie  m ożem y 

pozostawać w  n ieśw iadom ości, ja k im  je s t 
zasadniczy k ie ru n e k  naszej p o lity k i m o r­
sk ie j i  ja k ie  osiągnięcia w  te j dz iedzin ie  

f  sobie p o s tu lu jem y. M orze s tanow i pew ien  
f  konsekw en tn y  sp lo t zagadnień, k tó re  
J w za jem n ie  się w a ru n k u ją  i  k tó re  n ie  m o - 

f  żna rozdzie lać na niezależne od siebie 
# e lem enty. P o lity k a  m orska je s t całością, 
J w y ra źn ie  się zaznaczającą na t le  p o lity k i 

ogó lnopaństw ow e j. T rzeba uznać je j ro ­
dza jow ą autonom ię i  zgodzić się, że k ie ­
ru ją  n ią  inne  p raw a , n iż  np. p o lity k ą  
przem ysłow ą, czy ro ln iczą . A  przede 
w s z ys tk im  trzeba  się zgodzić na  je j in te -  

f  gralność.

^ D opók i n ie  w y ro b im y  w  sobie św iado - 
t  m ości m orza i  dopóki n;ie uznam y obo- 
£ w ią z k u  fachow ości w  sam ym  podchodze- 
\  n iu  do jego p rob lem ów , dopó ty n ie  s ta - 
i  n ie m y  się na rodem  i  państw em  m o rs k im  

i  n ie  będziem y w, s tan ie  w y tw o rz y ć  ca ł­
kow iteg o  p la n u  p o lity k i m o rsk ie j. Pon ie­
waż zaś w o lą  naszą je s t wprzęgnąć m orze 
bez reszty  w  życie na rodu , m u s im y  to  ro ­
bić z sensem i  w e d łu g  p lanu, o b e jm u ją ­
cego n ie  fragm e n ty , ale pe łn ię  zagadnie*, 
m orsk ich . W te d y  dopiero będziem y m o­
g l i pow iedzieć, że posiadam y i  p ro w a d z i­
m y  po lską p o lity k ę  m orską.

) ZSRR — A rg e n ty n a
i  Buenos A ires . A rg e n tyń sk i m in i- 
£ ster spraw  zagranicznych ozna jm ił, 
Jże w  początku styczn ia  zaw a rty  zo­
s ta n ie  radz iecko -a rgen tyńsk i tra k ta t 
J p rzy jaźn i, żeg lug i i  handlu.
* ------
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CiŁulereadłó DCaytLuhskj i

(Postępni vątk)
—  Jó cebje jednak  druchu, v je -  

dno  zno ł za statecznigo cz łov jeka , 
■ale czasem sobje w uvożom , że k re v  
n je  je  m aslonka. P jęknó w ona je , ta 
panna Klem a, ja k  ju trzenka . Jó so 
ju  dz ivno  m esle ł: M ożćs t§ zabeł, 
żes te z b jedn igo  stanu a w ona pań­
sko córka?

—  N je  bó j sę, Trąbo, jó  w o  tim  
n je  zabeł tv o je  mesie jid ą  zbłądzo­
ną  drogą.

—  No, te j jó  n je  chcę v ję c ij v je -  
dzec. A  rzekę ce co inszigo: Poj ze 
inną v  sv ja t. Ż n jiva  latose beł® do­
bre, gburze m ają  p jen jęd z i ja k  lodu. 
Z rob jisz  dob ri hande l a jó  naceszę 
sebje i  d ru g jich  m uziką.

—  Pudzesz ten roz som —  rze k ł 
jem . —  Jó wostanę, be w o d ro b jic  a- 
rąd  za m oję  jizdebkę  w u  szkolnigo.

T ak Trąba vzą ł sę i  szedł.
K o le  Gód ka n ą ł Trąba zos.

—  Remus, po jm ą ze szopką!
—  Jó la toś z tobą jisc  n j i  mogę.
—  Czim u nje?
—  Bo wostanę doma.
Trąba na to c h v jilę  na m je  vze ro ł 

te j pov jedzo ł:
A  k je j jó  n jic k  n je  w odrzek ł, —  

Trąba c ig n ą ł svo ję  godkę:
—  Pokąd c z ło v je k o v ji m łodo k re v  

v  żełach v re je , to  na te b ja łk o v s k ji 
czarę n je  v je  sobje żodni rad^, le 
sędzi, d u k v ji i  pa trz i v  gvjozde. J i- 
nszi znovu sm aruje choleve i  czesze 
grzevę, żebe sę v jid ze c  t i  jis tn i. Jak 
jó  v  m anko lija ch  m jiło sn ich  chodzeł, 
tom  p o łk v a te rk  pochnąci vode z ap- 
te k ji sobje na g łovę  ve lo ł i  te j szedł 
grac pod w oknem  dzevczęca, chter- 
no sę dzisaj nazevo T rąb jiną . J a k ji 
jó  b e ł g łu p i! Le jedno jó  przeznac 
muszę: n jigde  p rzed tim  a n ji po tim u  
m oje sk rzepk ji m je  ta k  n je  grał§, 
ja k  w  nen czas! Cuż z tego, k je j jó 
to  gran je  w o d k u p jił d łu g jim i la tam i 
vo jn e  domoci. D lotego jó  jem  w ud- 
be, że cebje za szkoda, Remus. A  
że li sobje som rade n je  vjesz, to  jó  
znaję b ja łkę , starą Szulistkę v  Gor- ; 
kach, chterna ta k ji m a n ko lije  w od- | 
czarzec w um je.

A le  jó  w od rzek ł: *

—  Dejm a poku  tim  g łupstvom !
—  Jakto? —  dzevovo ł sę Trąba. 

—  K je j jó v jidzę , że m ój nolepszi 
d ruch  ton je , to  jó  go n j i  m om  vecig- 
nąc? V je rz isz  cze n je  v jerz isz, ale 
na Szu lis tka  v ję c ij w um je, n jiż  jin sz i 
ludze a nave tk  n jiż  doktorze z m ja- 
sta. V jid z o ł jem  som, ja k  dzevczę so 
w od n j i  lu b jiczka  n jo s ło  d lo  ch łopo- 
ka, ch turen na n ję  n j i  rnogł zgarac, 
a ju  po czterech tidzen jach  be ła  wo- I 
na jego b ja łką . N a  w o d le v  w ona ! 
Jaszka z K n je ji wodczarzeła, ch tu- ‘ 
ren m jo ł zadane. Le że to v  tim  p rz i- 
podku  kąsk  bo li, bo sedzec musisz

- n a  g ropku  z żo ląc im i vęg lam i a w o ­
na cę żelam i wobkodzó, pokąd sę 
n je  zervjesz z gropka z v je lg jim  k rz i 
k jem . Rzekła m ie, że ten k rz ik , to 
je  to  „am en" ca łi ce rem on jiji, a bez 
n jego  n jic  le  sadnąc musisz jesz roz 
bo kurace jó  be n j i  m ja ła  skutku. —  
Remus, pov jem  ce, żebem jó  v  nen 
czas, jó  ja k  sobje na łeb ve lo ł nen 
p o łk v a te rk  pochnąci vo d 6, m jo ł ten 
rozum  co dziś, to  bełbem  zębe sce- 
snął sedzoł na Szulestk jen im  grop- 

■ ku, jażbem  m łod i vesedzoł. A le  ce- 
I b je  w obron ję . Pochodej, pudzema do 
| S zu lis tk ji.
i —  Trąbo! rze k ł jem  na to. —

rządzą ta k j i  moce, ch te rn im  a n ji 
g ropk a n ji żela b ja łk j i  S zu lis tk ji ra ­
de n je  dadzą. V jidzę , żes U  m je  
żiczni, ale to vszetko próżno godka. 
J idz le  som latoś ze szopką. S v ja t sę 
wob ten czas n je  zapadnje, a jó  
przechodzeł częższi term ine.

Tak Trąba szedł.
Próżno w on  też po Godi, ja k  v je - 

soła sę zaczinają, n a m o v jo ł m je  ze 
sobą. M uszo ł jisc  som, a jó  w os to ł 
v  m o ji jizdebce w u  szkoln igo i  
zdrzoł, ja k  naprocem  ve  dvorze ce- 
n jó  m o ji k ro le v jo n k ji z m łod igo  po- 
renku  m o jich  ló t ja v ji ła  sę i  zn jika - 
ła. B lad ła  te ro  ta cenjó v  m o jich  w o- 
czach a za n ją  pe łna k re v j i  i  tęskn i 
pjęknosce povstova ła  łovczonka  z 
brzegov V d z id zk jig o  jęzora.

W ob zemę ca łą  tro p ji ło  to  m je. 
A le  skorno na S trum janną sm jeg ji 
sp łinę łe  a zem ja wobeschła, vzą ł 
jem  chvecadła m o ji karę i k a ro vo ł 
v  sv ja t.

—  Jak n o d a lij, ja k  n o d a lij bę- 
dzesz neko ł, Remus! —  tak rze k ł jem  
do s vo ji dusze. —  Cobe cę wom o- 
na n je  wosam ętała, ja k  no za m ło - 
d ich  ló t na zom kov jisku  v  lese.

(Pcstępni v$lk rr.dze)



4 • Zrzesz Kaszébskó y* 2

a Ziemi Kaszubskiej
’ ańsk. W edług o fic ja ln y c h  danych 

' i e obecnie na te ren ie  W ybrzeża prze 
■szło 50 p rze ds ięb io rs tw  p ryw a tnego  prze - 
<" ¡a rybnego, i za trud n ia ją cych  łącznie 
'!■ r-. 600 p ra cow n ikó w .

ń ilność w y tw ó rcza  p ryw a tne go  p rze - 
vi : rybnego, k tó ry  w  os ta tn im  czasie 

'-■>! Kszy} się o 16 p rzeds ięb io rs tw , w yn o - 
tys. ton  m iesięcznie. O b ro ty  m iesię- 
lochodzą do 800 ton, w a rto śc i o k rą - 

fc. m il.  zl .

. ynia. W  zw iązku  z zam ierzoną 
v  P aństw ow y P rzem ysł K o n se rw ow y
' . » /b rzeżu  p ro d u k c ją  konse rw  i  p rze -

: ' ■ v m ięsnych na eksport, us ta lone  zo 
:y fry  zapotrzebow ania na  opakow a- 

'  . : ęuszkowe, T y lk o  d la  z rea lizow an ia  
dzianego eksportu  p rze tw o ró w  m ię  
w  1947 r. p rzem ysł pańs tw ow y na 

w eżu będzie po trze bo w a ł zgórą 700
tu k  puszek b laszanych różnej w ie l-  
L iczba ta  zaś w  os ta tn im  ro k u  p la - 
i. w  ro k u  1949 m a dojść do p ra w ie  

puszek. Z apo trzebow anie  p rze m y- 
żwatnego W ybrzeża na opakow an ia  

a Jane w yn os i okrąo jo 30 tys. skrzyń 
) 1 m il.  sz tuk  puszek blaszanych 
:znie.

¡herowo. T ra d y c y jn y m  zwycza jem  
i  .a m o rs k i p rz y jm o w a ł w  dzień N o - 

Roku od p rze d s ta w ic ie li w ładz, u -  
i  społeczeństwa p o w ia tu  m o r- 

życzenia now oroczne d la  P rezy- 
: R zeczypospolite j P o lsk ie j i  Rządu

■ \o c i N a rodow e j. W  sa li posiedzeń P. 
R . zebrało się ponad 150 p rze ds taw i- 

,:tó rzy  po w p is a n iu  się do w y ło żo - 
’ ty m  ce lu  księgi, z ło ż y li na 

ob. S ta ros ty  życzenia, w  im ie n iu  
n ikó w , rep rezen tow anych  przez 
is ty tu c ji.  W  im ie n iu  ta k  zebranych 

ja k  i  społeczeństwa całego po w ia - 
skiego p rze m ów ił w  k ró tk ic h  i  ser-' 
ch s łow ach Prezes P.R-N. ob. K o -  

S tarosta  podz iękow ał w  im ie n iu  
za złożone życzenia i  naw iązu jąc 
Liżających się w y b o ró w  do Sejm u 
idawczego i  zadiań, s to jącym  w  
m  ro k u  przed N arodem  P o lsk im , 
o dalszą zgodną i  ha rm o n ijn ą  

racę w szys tk ich  d la  dobra Państwa 
r< du  Polskiego. O k rz y k ie m  na cześć 

anta P. R. N -u , Rządu Jedności Na 
: j i  Jego P re m ie ra  zakończył S ta- 

i  we przem ów ien ie, 

zakończenie w  im ie n iu  lu d u  k a -  
.. • ego, z łoży ł życzenia k ie ro w n ik  

reg ionalne j z Bolszewa, a a m a to r- 
pół re g io n a ln y  odegrał zw ycza jow e 

. i że" kaszubskie.

y lw ester w  W ejherowie. T ra d y - 
zw cza jem  k a rn a w a ł w  W e jh e ro - 

począł się dość wesoło. W  sa li P ru -  
o od by ł się b a l s y lw e s tro w y  P. 
rhodniego. W  gustow n ie  udeko ro ­

wali, w p ra w d z ie  z im ne j trochę, za- 
ę p o w o li zbierać e lita  tow a rzyska  
iw a dość wcześnie i  zb ie ran ie  to  

„ i - o  Pezmała do rana. C i eo zw ieczora 
<; pó łnocy p rz y s z li p ła c il i w stęp a c i 

po ■ : i : ncy —  w e sz li na  gapę. W szysltko 
do prócz o rk ie s try , k tó ra  by ła  n ie -

na. Zaw ażyło  to  na ukszta ttow a- 
i się h u m o ru  całego tow a rzys tw a . N a- 
i ł  n ie  b y ło  n a s tro ju  sylw estrow ego. A  
oda. Zawsze to  sy lw este r!
W eselej baw iono  się w  „B a łty k u " .  G o­

ić : b a w il i się w  p ra w d z iw ie  s y lw e s tro - 
m na s tro ju , wszyscy b y l i  w ese li prócz 
podarza, k tó ry  podobno nieosięgnął 
dziewanego ob ro tu  —  n ic  dziwnego, 
—  przed p ie rw szym , danina, p o d a tk i 
d.
Sala Naczka rów nież cieszyła się po­
ceniem. Choć niby ludek prostszy, ale 
lorek był- To grunt w  sylwestrowy 
:zór.
hękny hum orek był również na dan-

eingu w  re s ta u ra c ji „M o rs k ie j".
Noc s y lw s tro w a  m inę ła  ta k  szybko, 

ja k  m in ą ł ub ie g ły  ro k . N iech  ży je  n o w y  
ro k ! (D)

—  Gwiazdka dla dzieci i starców w  
Zak/adzie P. C. K . N iedz ie la  22 g rudn ia  
b y ła  dn iem  nadzw yczajnego w yd a rze n ia  
w  sk rom n ym  S ieroc ińcu i  D om u Starców, 
p row adzonym  przez P o lsk i Czerw ony 
K rz y ż  w  W ejherow ie . W  d n iu  ty m  urzą ­
dzono gw iazdkę d la  54 dz iec i -  s ie ro t o - 
ra z  17 starców , o trzym u jących  tro s k liw ą  
opiekę z ram ie n ia  P o lsk igo  Czerwonego 
K rzyża  W ieczorem  dzieci po p isyw a ły  się 
odegraniem  Jasełek, śp iew an iem  ko lęd 
oraz w yg łaszan iem  w ie rszyków . W  m ię­
dzyczasie w chodz i G w ia zd o r i  rozda je  
każdem u dziecku paczkę, k tó re j zaw a r­
tość b y ła  im ponu jąca. Radości n ie  by ło  
końca, k ie d y  dzieci p rzym ie rza ły  koszu l­
k i,  sw e te rk i, u b ran ka  itp ., paczk i zaw ie ­
ra ły  rów n ież  zabaw k i i  słodycze. D a ry  te, 
w  przew ażającej ilości, przesłane zosta ły 
przez A m e ryka ńsk ie  K o fa  M łodz ieży Czer 
wonego K rzyża . T a k  samo s ta rcy  zosta li 
ob da row a n i przez G w iazdora. W spólną 
fo to g ra fią  p rz y  choince zakończono tą m i­
łą  uroczystość, k tó ra  pozostan ie d ługo w  
pam ięci ty c h  m a le ń k ich  sierót.

—  Powiatow a Rada Związków Zaw o­
dowych odby ła  w  d n iu  2 s tyczn ia  m ie ­
sięczne zebranie, na  k tó ry m  obradowano 
na d  Zjazdiem dzia łaczy Z w iązku . Ze 
w zg lędu na okres w yb o rczy  Z jazd  od ło­
żono na późnie jszy te rm in .

P rzew odniczący Rady, ob. F ra n k o w s k i 
ape low a ł do zebranych członków, aby w  
nadchodzących w yborach  g rem ia ln ie  g ło ­
so w a li na  B lo k  D em okra tyczny, co bę­
dzie na jlepszym  dowodem  w y ro b ie n ia  
społecznego w szys tk ica  o b yw a te li.

Z e b ra n i cz łonkow ie  spontan iczn ie  pod 
ję l i  w n iosek  przewodniczącego F ra n k o w ­
skiego w yra ża ją c  gotowość w szystko  u - 
czynić, aby zw yc ięstw o B lo k u  D e m o k ra ­
tycznego w  nadchodzących w yb o ra ch  b y ­
ło  zupełne. (D)

—  „Wieczór Kolęd" w  W ejherowie.
Z apow iadany ju ż  i  budzący w ie lk ie  za in ­
teresow anie  u  naszego um uzyka ln ionego 
społeczeństwa „W ieczó r K o lę d ", odbędzie 
się n ieo dw o ła ln ie  w  św ięto „T rzech  K ró ­
l i " ,  dn ia  6 s tyczn ia  o godz. 17-te j w  sa li 
Leona P rusińsk iego . M ie jscow e chóry 
kończą ćw iczenia i  w o ln o  nam  ju ż  dziś 
s tw ie rdz ić , że na w ieczorze ko lęd  będzie­
m y  św iadkam i, ja k  rzeczyw iście  s ios trza ­
ne  sz tu k i —  m uzyka  i  poezja —  podadzą 
sobie d łon ie  d la  zaw arc ia  pełnego s p rz y ­
m ie rza. S przym ierzę to  na tom iast, ty lk o  
w tenczas je s t doskonałem , gdy w  pieśni, 
dobo row y w iersz, doczekał się w yszu ka ­
n ie  dobrego po dk ładu  muzycznego, je d ­
n ym  słowem  —  je ś li nadrzędne p raw o  
s ty lu  doczekało się p iękn e j fo rm y  i  n ie ­
przecię tne j treści.

W a ru n k i te zna jdz iem y spe łn ione w  
p iękn ych  kolędach i  pasto ra łkach  M a k la -  
k iew icza , M iłk a  i  in n y c h  kom pozy to rów  
po lsk ich , w  k tó ry c h  dobre u tw o ry  poe ty­
ckie, choć noszące p ię tno  s ie lsk ie j p ro  - 
s to ty , w y k a z u ją  bogate fo rm y  muzyczne. 
O pracowane na chó ry  m ieszane, z p a r­
t ia m i so lo w ym i i  w  dobre j op ra w ie  in ­
s trum en ta ln e j, zdradza ją w szys tk ie  cechy 
m u z y k i i  p ieśn i nowego s ty lu  zn a jd u ją ­
cego zastosowanie w  o ra to ria ch  i  k a n ta ­
tach. R y tm iczn ie  urozm aicone (polonezy, 
ko łysa n k i, tańce proste), ja k  każe t r a d j '-  
c ja  ko lęd  i  pastora łek, budzą podz iw  i  za­
dow o len ie  słuchaczy.

Zapraszam y społeczeństwo w e jh e ro w - 
p rzekonan i, że spe łn i zadania. Pom ar.

—  Polski Czerwony Krzyz O ddział 
W e jherow o urządza n  d n iu  5 s tyczn ia  b r. 
zabawę karnaw a łow ą. P ierw szorzędna o r ­
k ie s tra  jazzowa. M oc niespodzianek. L o ­
te r ia  fa n to w a  —  każdy los w y g ry w a .

G lIC ZW  WIACK G f D l ;
V jite jta ż  ledze! Chceme le  so za- 

:żec! Trze d ro g ji provadzą z Perde-
• gonov do m jasta: p je rszó ‘przez De- 
| szczovo, dregó przez Snjeżkovo, a 
, trzecó przez Plestovo. Tą trzecą jem  
t szed i  ze tko ł gbura G njo tka . ‘ Ten 
i rzek:

—  M aćku, ta  Zrzesz je  dobro, l e 
(kąsk  drogo. Za 40 zł. może dziś do- 
i sthe p ó ł roga to b a k ji, abo p ó ł fun ta  
iszarigo medła.

—  M osz p rovdę G n jo tku ! Zrzesz 
¡koszte je  na ca łi m jesąc 40 zł. A le  
,d va  ja ja  koszte ją  też 40 zł. Co te
• d lo  Zrzeszę zrob jisz v  ca łim  m jesą- 
’ ci, to  jedna belnó k u ra  d lo  ce z ro b ji

W stęp za zaproszeniam i, k tó re  naoy* m o­
żna w  P o lsk im  C zerw onym  K rz y /u  w  
W ejherow ie , u l. P rzebendowskiego 1, te ­
le fo n  16. —  C zysty dochód z im p rezy
przeznacza się na urządzenie k u rs u  szko­
len iow ego d la  pe rsone lu  san ita rnego  m ia ­
sta i  p o w ia tu  m orskiego.

—  Raport. W  ślad za naszym i K o leg a ­
m i, p ra c o w n ik a m i w ięz ie n ia  w  Sztum ie 
i  innych , z o k a z ji Nowego R oku  w  d n iu  
3-e j roczn icy  zaw iązania K ra jo w e j Rady 
N a rodow e j, zrzekam i się o b .ig a c ji Po­
życzk i N a rodow e j na sumę złotych 
28.500 i  p rzekazu jem y tą na dalszą odbu­
dowę k ra ju , przez zagospodarowanie 
Z iem  Zachodnich.
Za p ra c o w n ik ó w  W ięzien ia  w  W e jhe row ie  

Z -ca  N acze ln ika  W ięz ien ia  do sp raw  
po i. w ych .

(— ) B rod ow icz  W acław.
N acze ln ik  W ięzien ia  

(— ) B a ra n  M arce li, ppor.

—  Z ebran ie  K oła „C z y te ln ik a "  w  W e j­
he row ie  odbędzie się dn ia  5. 1. b r. o godz. 
10.30 w  ś w ie tlic y  „D o m u  K u L tu ry " , na 
k tó re  zaprasza się cz łonków  „C z y te ln ik a " 
Pozatem  zaprasza się w szys tk ich  m iło śn i­
k ó w  spo rtu  i  g im n a s ty k i —  dotąd n iezo r- 
gan izow anych —i celem  zorgan izow an ia

ve dvueh dnjach. Chteż te ru  z v a ju  
dvo je  ta  ku ra  cz§ te mó v ję c ij do 
stękanjo?

—  Gvesno, że ta kura.
—  A  po d reg jim , G n jo tku , b je jle  

so kup  dziś arkusz czestigo gazeto- 
v ig o  pap jo ra  a zapłacisz 4 zł. Zrzesz 
le  kosztu je  3 zł.

—  Jo, M aćku, ale v  czesti pap jo r 
jó mogę m asło w o v jin ą c , a v  gazetę 
n ji.

—  Szczesce, że jem  łesi, bo bem 
przez ce, G n jo tku , so m uszel v łose  z 
g łove  ve rivac! —  a te j je m  szed da­
l i  j-

V  Sm jechovje  m je  p itö  gvesni 
k jip n jik ,  co to je  p o lo v jic z n i in te ­
res?

—  Ko to  je  prze slebje, k je j są 
v jese ln jice , ksądz i  panna, le  jesz 
kava le ra  n jim a.

N a S ilvestra  b e ł jem  v  m jesce na 
balu. Dzevczątka bełe v  ba lovech 
d łu g jic h  seknjach, co sę jaż  po ze- 
m ji v lo k R  N jechcąc i jem  s tą p jił na 
kuńc  sekn ji, a nen dzevus rzek: v ó ł!

—  Przeproszom, ale jó  n j i  mogę 
za to, że k ro va  mó ta k ji d łu g ji w o­
gen!

Nazod jid ę  z drechem  Pu lką  —  
przez Przetoczeno. Czejema tam  
v je lg j i  rozgovor i  trzosk.

—  Ceż tam  sę dzeje? —  p ito  m je  
Pulka.

^  —  Ko von  P jiv k j i  je  dziś v je lg j i
^ nocn i prań je.
\ —  A  czemu P jivczenö u je  p jerze
iv e  d n je ," le  v  noce?
# —  Bo ve  dn je  ch łop  b e ł trzezv i,
f  a w ona le  go p jerze te j, k je j p rz iń - 
\ dze nagoloni.
I Jidzema so d a lij, a po drodze, ja k  
^zve k  koże, vzę ła  jesma so jedn igo  v  
i t im  N o v im  Roczku. K ąsk v je s o li 
jp rz iń d ę  dodom, a Kasza na m je:

—  Że te sę n je  vstidzisz, M aćku, 
tak  n a g o lo n i!>

Przyrzecze, że sę v  tim  N o v im  
Roku poprav jisz !

• —  To ju  v je rę  je  kąsk  zapozde...
—  N a popravę n jigde  n je  je  za- 

pózno...
—  Ko te j jó  jesz mom czas. Chce­

me le  so zażecj

—  Uw aga Chór szkolny S. S Z m ar­
twychwstanek. G eneralna próba choru 
odbędzie się w  niedzielę, 5. !. 1947 r. © 
godz. 10-te j u  ob. Naczka. Obecność

j w szys tk ich  uczenn ic obow iązkow a D y­
rygen t.

sekc ji sportow e j 
W ejherow ie .

K o fa  „C z y te ln ik a "  w

—  Uwaga Właściciele Nieruchomości!
Roczne w a lne  zebran ie T ow a rzys tw a  
W łaśc ic ie li N ieruchom ości odbędzie s ię  w  

.poniedzia łek, dn ia  6 s tyczn ia  br. (św ięto 
T rzech K ró l i)  o godz. 18.30 na  sa li ob. 
Naczka p rz y  u l. W a łow e j. N a po rządku  
dz iennym  a k tu a ln e  sp ra w y  tyczące w szy­
s tk ic h  w ła ś c ic ie li oraz w y b ó r nowego za­
rządu. P rzybyc ie  w szys tk ich  cz łonków  o- 
bow iązkow e. Zarząd.

Uniew ażnia się zgubioną K a rtę  R e je­
s tracy jn ą  R K U . G dyn ia  na nazw isko  L e ­
w a n d o w sk i G erhard, W ejherow o, D w o r­
cowa 2.

Uniew ażniam  zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  G dyn ia . S chu lz F lo ria n , K ę - 
trzyno , po w . m orsk i.

Uniew ażnia się zgubioną le g itym a c ję  
służbową M . O. na nazw isko  P io tro w sk i. 
F ranciszek, W ie rzchuc ino .________________

tln iew ażn ia  się zgubione stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
Labu da  M a rta , Strzepez, pow . m orsk i.

Uniew ażniam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  oraz dowód tożsa­
m ości kon ia , : w ys taw ion e  na nazw isko  
C isow sk i Ju liusz , Łebcz, pow . m orsk i.

Kuźnica. B rak  Agencji Pocztowej daje
się m ieszkańcom  K u ź n ic y  d b tk liw ie  we 
znaki. D os taw a  poczty do K u ź n ic y  z Ja­
s ta rn i odbyw a się sposobem z p rzed  100 
la t  —  przez grzeczność osób, k tó re  p rz y ­
padkow o w  J a s ta rn i m a ją  coś do za ła t­
w ien ia . —  T a k i stan rzeczy n ie  może is t ­
nieć na dłuższą metę. M ieszkańcy K u ź n i­
cy  proszą odnośne w ładze, b y  za in tereso­
w a ły  się tą  sp raw ą i  w  n a jk ró tszym  czasie 
u ru c h o m ili agencję pocztową w  K uźn icy .

Luzino. Pierwszy w ie jski zespół spor­
to w y  na te ren ie  p o w ia tu  m arsk iego  —  
zorgan izow any został w  je dn e j z w ię k ­
szych w s i kaszubskich w  L u z in ie  pod 
W ejherow em .

Kartuzy. W ie lk ie  Prew entorium  d la
dzieci zarażonych g ru ź licą  o tw a rte  zosta­
ło  w  Dzierzążnie pod K a rtu a z m i na K a ­
szubach. W  c h w ili obecnej p rzebyw a tam  
ju ż  oko ło 500 dzieci. W  u trz y m a n iu  p re ­
w e n to r iu m  dopom aga w y d a tn ie  Szwedzki 
C ze rw ony K rzyż .

OD REDAKCJI
Z powodu niedopatrzenia korektor«, 

pewna część ostatniej „Zrzesze" wyszła z 
datą 2 grudnia 1947 r. zamiast 2 stycznia 
1947 r. Za to niedopatrzenie przeprasza­
m y naszych czytelników.

C e n y  o a ł o s z e ń :  drobne za w y ra z  8,—  zł, poszukiw an ie  p racy  za w yraz  4,—  zł. O głoszenia urzędowe, p rze ta rg i i  n e k ro lo g i za 1 m il i­
m e tr w ysokości, p rzy  szerokości 1 szpalty po z ł 10,— . Reklam owe po z ł 12, T łu s tym  d ruk iem  lOOproc. drożej.____________

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-05262


